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Dr Zdzisław Mrozek (1932-2014)

Zdzisław Mrozek urodził się 15 lipca 1932 r. w Pelplinie, ojciec Władysław 
był drukarzem w pelplińskim wydawnictwie „Pielgrzym”, matka prowadziła 
dom. Naukę w szkole powszechnej miał rozpocząć 1 września 1939 r. Poszedł do 
niej później, była to już jednak inna szkoła, szkoła niemiecka.

Po wojnie, w 1951 r., ukończył Prywatne Gimnazjum i Liceum Koedukacyj­
ne stolicy biskupiej w Pelplinie. Po złożeniu egzaminu dojrzałości podjął studia 
polonistyczne I stopnia w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Gdańsku. W 1959 r. 
obronił pracę magisterską na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu. 
W roku 1968 w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Gdańsku obronił pracę doktor­
ską nt. twórczości literackiej Ludwika Sztyrmera.

W 1954 r. został zatrudniony w Liceum Ogólnokształcącym w Ełku. Następ­
nie w latach 1955-1963 pracował w Liceum Ogólnokształcącym w Pelplinie. 
Oprócz lekcji języka polskiego prowadził zajęcia z języka niemieckiego i przy­
sposobienia wojskowego.

W 1963 r. przeniósł się do Liceum Pedagogicznego w Kościerzynie. Po likwi­
dacji szkoły, w 1970 r., podjął pracę w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Byd­
goszczy (obecnie Uniwersytet Kazimierza Wielkiego), na której pracował jako 
adiunkt, a później docent, wykładając teorię i historię literatury polskiej. Wypro­
mował prawie 200 magistrów filologii polskiej, bibliotekoznawstwa i pedagogiki 
kulturalno-oświatowej. Dwukrotnie pełnił obowiązki prodziekana Wydziału Hu­
manistycznego. W 1995 r. przeszedł na emeryturę.

Jest autorem blisko 300 publikacji o życiu kulturalno-społecznym Ku­
jaw, Pałuk, Pomorza i Kociewia. Napisał m.in. „Polski ruch teatralny na Ku­
jawach” (Bydgoszcz, 1976), „Życie kulturalno-społeczne, teatralne i literackie 
w Bydgoszczy w latach 1919-1939” (Bydgoszcz, 1984), „Mały słownik pisa­
rzy Kujaw i Pomorza” (Bydgoszcz, 1992), „Literatura popularna Wielkopol­
ski i Pomorza” (Bydgoszcz, 1995) oraz rozdziały w „Słowniku polskich towa­
rzystw naukowych”, Ossolineum. Publikował na łamach czasopism naukowych
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i regionalnych. Opracowywał biogramy dla redakcji Polskiego Słownika Biogra­
ficznego.

W 1975 r. wstąpił do Towarzystwa Miłośników Miasta Bydgoszczy, w którym 
pełnił funkcję wiceprzewodniczącego Zarządu TMMB oraz przewodniczącego 
Sekcji Odczytowo-Historycznej. Był również członkiem Sekcji Wydawniczej, 
działał w Kolegium Redakcyjnym „Kalendarza Bydgoskiego”. W 1993 r. TMMB 
nadało mu godność Członka Honorowego.

Z. Mrozek należał również do Bydgoskiego Towarzystwa Naukowego.
Redagował „Rocznik Kulturalny Kujaw i Pomorza”. Swoje artykuły zamiesz­

czał na łamach prasy lokalnej, m.in. „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”, „Fak­
tów” i „Bydgoskiego Informatora Kulturalnego”.

Zdzisław Mrozek przez całe życie podtrzymywał związki ze swą małą ojczy­
zną -  Kociewiem. Pisywał artykuły do „Kociewskiego Magazynu Regionalne­
go”. Współpracował z pelplińskim miesięcznikiem „Informator Pelpliński”, na 
łamach którego przybliżał lokalnemu społeczeństwu sylwetki ludzi zasłużonych.

Za swoją pracę zawodową i społeczną dr Zdzisław Mrozek wyróżniony był 
licznymi odznaczeniami, m.in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Komisji Edukacji Narodowej oraz wie­
loma odznaczeniami honorowymi, m.in. Zasłużony Działacz Kultury.

Zmarł 9 marca 2014 r., spoczywa na cmentarzu parafii pw. św. Wincentego 
a Paulo na Bielawach.

Włodzimierz Jastrzębski

Pułkownik dr hab. Tadeusz Jaszowski 
(1916-2014). Wspomnienie pośmiertne

Tadeusza poznałem w 1967 r., kiedy to wspólnie zasiadaliśmy w Zarządzie 
Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Bydgoszczy, on -  jako 
prokurator -  prowadził liczne dochodzenia w sprawach zbrodni niemieckich do­
konanych w czasie II wojny światowej, ja  -  jako przedstawiciel nauki historycz­
nej -  starałem się dokumentować tę problematykę na kartach opracowań. Połą­
czyła nas sprawa dziejów obozu niemieckiego dla Polaków w Potulicach. W tym 
przypadku nauka wyprzedziła wymiar sprawiedliwości. W tymże 1967 r. ukazała 
się drukiem wydana przez PWN/BTN monografia obozu zatytułowana Potulice -  
hitlerowski obóz przesiedleńczy i pracy (1941-1945) mojego autorstwa. Pojawiły 
się wówczas zarzuty, że wykorzystana przeze mnie baza źródłowa jest niekom­
pletna, ponieważ zbyt mało znajduje się tam zeznań i relacji świadków, byłych 
więźniów obozu. Ze swej strony starałem się wcześniej ten postulat spełnić, ale na 
niewiele zdały się ogłaszane przeze mnie w prasie apele o zgłaszanie się bezpo­
średnich świadków tych wydarzeń. Prokurator, do którego dyspozycji pozostawał 
cały ówczesny aparat przymusu, okazał się tutaj niezbędny. W krótkim czasie pod 
kierunkiem T. Jaszowskiego odbyło się śledztwo w sprawie zbrodni i nieprawości 
dokonanych przez hitlerowców w obozie potulickim. Jego wyniki w połączeniu 
z moimi ustaleniami zaczerpniętymi z dokumentacji archiwalnej zostały opubli­
kowane w niewielkiej broszurze sygnowanej przez W. Jastrzębskiego i T. Jaszow- 
skiego pt. Potulice oskarżają (Bydgoszcz 1968, ss. 101). Potem udało nam się 
jeszcze wspólnie opracować książkę pt. Gestapo w walce z ruchem oporu nad Wi­
słą i Brdą (współpraca autorska W. Jastrzębski, Wyd. Pomorze, Bydgoszcz 1985, 
ss. 145). Z Tadeuszem łączyły mnie liczne kontakty naukowe, zawodowe i to­
warzyskie. W 1973 r. został skierowany przez władze wojskowe na przedwcze­
sną emeryturę (w wieku 57 lat!). Stało się tak w momencie, kiedy T. Jaszowski 
w tymże 1973 r. obronił na UMK w Toruniu rozprawę doktorską pt. Legalność wy­
muszenia posłuchu przez przełożonego, przygotowaną pod kierunkiem prof. dra


